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Cujus rei judicinm ipsis illis, qui in hujus 
modi artibus peritissimi sunt, permittimus, Cum 
enim plerique, qui multiscii videri volunt, hoc 
fere-habeant;-ut vocabula & exteriora -artium 
pessim jactantes, illarum ignaris admirationi , 
Magitris ludibrio sint; speramus nostra contra. 
rium prorsus eventum habifbra , nt peritissimi 
cujusque in artibus singulis judicium maxime de- 
tineant , Cxteris minoris sint. 
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Okolwiek w drodze Nauk opóźnić, 
cokolwiek spodzićwany owoc Iń- 
słrukcyi publicznéy zawodzić może s to 
wszystko odwracać ,to wszystko iak náy- 


- usilniéy 4 młodych umysłów uprzątać هم‎ 
Mezy. Próżno tén rzuca náywyborniéyszé 


ziarno, kto piérwey gtuntu do iego przy» 
ięcia nie usposobi: próżno ten z nay pos 
Zyteczniéysz3 wiadomością do ciemnégo 
umyslu się zbliża, kto go wprzód o po- 
trzebie iey nie przekona, Ciemny , lab 
co gorsza, uprzedzony umysi , gotów to 
odrzucić. coby do tego obiaśnićnia służy” 
fo. Gdy mi więc do ciebie , Młodzieży, przy 
tém uroczystćm Szkół otwarciu , mówić 
przychodzi, użyię tey sposobności do oba- 
lenia tych mnićmań, którć ci» do naby- 
cia prawdziwego oświecenia, na prZeszko« 
dzie bydź mogą. 7 


Między inszémi wiadomościami, Naua 
ka Lacinskiégo języka, iest. kluczém do 
prawdziwćgo oświecenia د‎ dobrégo gustu 
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lecz ta Nauka و‎ w tych szczególniey cZas, 
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sach , niemafó przeciwności doznaje. Sty- 
1 ۶26115616 Uczniowie» a i my sami nieraz 
słyszymy, mówiących przeciw językowi 
Łacińskićmu: styszeliście podobno nagania- 
igcych teraźnićyszy sposób uczénia Laci. 
ny. Może takić mniemania przylgnęty da 
prostych umysłów waszych: może iednych 
nieoświćcenie, drugich uprzédzénié , od- 
wodzi was od Nauki tego Języka.  Trzes 
ba zawczasu tak niebezpieczne przesądy 
z umysłów waszych uprzątnąć „% 


: Ja nie wićm, iakim losém się dzie» 
i ie, że co za początek, co za 5126 

Nauki i Umieiętności mianć było, to z دوا‎ 

léyna mniemania ludzkićgo odmianą , le- 
E dwie za poboczną do nabyciń Nauki ‘sores 
zyn¢ poczytané zostaie: nie wićm» czém 
się dzieie, że zdania za pewnć i niewzrua 
8720106 w iednym czasie uznawanć , w dru- 
gim za bfahć , niepewnć , a nawet godné 
śmiechu osadzoné bywaią, jeżeli takiéy 
mniemania, w złem na lepsze, odmiany żya 
ezyé sobie należy; tedy ciężko boléé pos 
trzeba, kiedy zdania dobré» zdania grune 
1 towne, zdania za początki i zasady w Nave 
kach służące, bez obalaigeych ié dowo» 
dów „lecz przez samę niestatećżność opis 
niu» tracą powagę, síabieig, a nawet u 
mniéy światiych ida w pogardg. 
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Taki test los Języka Zacińskićgo w Pol- 
szcze, Po wprowadzeniu Nauk do Kraiu, 
iako. klucz i źrzódło. o$wiécenia i gustu 
powszechnie szacowany., wiela pięknemi 
od Polaków. dziełami pomnożony » daléy 
przez zepsucie gustu skażony و‎ na nowe 
potem odrodzony » nareszcie , przez rozszé- 
rzénié się i powszechnć prawie Francu. 
szç%yzny używanie, lekce ważony i zanie- 
dbany, Nie tylko łudzie nie wiele zda- 
nia, nie wiele gruntownego. oświćcenia . 
maiący, ale nawet 1 ci, którzy za pię- 
kné dowcipy uchodzić pragną , uwłaczaią 
dacinie. 1 ta iest pierwszą odstręczenia 
szkolney Młodzi od tego języka przyczy 
na. Drugą. znayduię w uprzedzeniu o spo- 
sobie dawania go teraz. Ta nowość (bo 
to nazwisko używane bywa, lubo tu po- 
dobno nie służy ) do Szkół wprowadzona, 
ściągnęła uwagę gorliwych o język Lación 
ski Mężów , ale trochę nadto do. dawnego 
trybu przywiązanych. Utrzymuig oni, iż 
tym nowym. sposobćm gruntownego po- 
znaniá języka Zacińskićgo nabydź nie mo- 
ana. Zdanie ich im więcćy má powagi, 
tym zdolnieyszć. do. zrażenia Młodzieży. 
Wszakże, iak pićrwszych śmiało zawsty- 
dzić mogę i powinienćm; tak drugim, ia» 
ko znaigcym szacunek Języka Łacińskić- 
go, odpowiadaiąc و‎ zawsze pamiętać bga. 
dę, z kim mam rosprawę, 
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Otol, z 1608567 strony raniéy oswiécos. 


nych pogarda Laciny , 7۷ recenszych us 


przedzénié o sposobie iéy dawania , od 7577 


ki języka Lacinskiego Miodziéz odwodzik 


Ktoby się sp iéwal, iż w Narodzie, któz 
ry wydał Orzechowskich, Kromerów, Ware 
szówickich: , Sarbiewskich, + tylu inszych 
pięknemi w Łacińskim języku 737 
wsláwionych Mężów , stawać trzeba w 02 
bronie Łacińskićego języka? Ktoby sie spo» 
dziéwál, iż w tym. wicku, kiedy nam 
światło Filozofii iedyng do: nabycia Neuk 
i Umieiętności drogę 11022107, trzeba ies 
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SZCZE odpowiadaé na dawne uprzedzenia, 
$ tey drogi. tak iasney , tak oczywistej 
tor pokazywać ?: Ale to mieysce, ten czas 
i powinność mola, każą mi to czynić و‎ 
czego dobro Nauk, czego interes. oswié- 
cenia Młodzieży wyciaga; a sprawa [ea 
zyka Łacińskiego.. którą przed wami, Us 
czeni Mężowie .utrzymuię, iak wázna 56 
rzeczą dla. przekonania i naprostowania 
nfodych umysłów , tak może i nie nie. 
godną Waszéy uwagi. 
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Nie byłoby nic pożytecznieyszego do 
sozpostarcia i upowszechnićnią  światia 
Nauki, iako- pozbywszy się uciążliwego 
około czczych wyrazów mozolu; iedy« 
nie umysły nabywaniém samychze Nauk 
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. Umieigtnd§ci zaprzątnąć. Tlé bowiem 
zabieraią czasn Języki» tylé go traca Nau» 
ki. Młodość kwitnąca; w któreyby grunt 
náypicrwéy należało rzucać pożytecznych 
Umieiętności nasiona, na diugiéy, a nie 
skończenić przykréy slow Nauce uplywá » 
| i czczością wyrazów odstreczoná د‎ kiedy- 
| by się náyzywszg ku Naukom chęcią za- 
grzewać powinna و‎ niechęć częstokroć i 
n niesmak do nich zabiérá. 1214 tego tro- 
|, skliwi o rozprzestrzenienie granic świa- 
| tla Mężowie pracowali około wynalazku 
E powszechnego języka: : aby wszystkie Na- 
. .  zody, tén iedén umieigc Jezyk, używały 
M; Z 
لت‎ go za klucz powszechny do skarbów تا‎ 
mieiętności . Lecz dziélo to bardzićy po- 
żądanć و‎ niżeli do wykonania podobné; 
dotąd nieuskutecznionć , i podobno nigdy. 
eskutecznioné nie będzie, Ani bowiém 
przypuścić można, aby podług różności 
Języków , odmiennym sposobém- myśląc 
Narody (gdyż nietylko do wyrażenia my- 
sli, leczii do samego myślenia są narzę” 
dziem języki ) iednemi znakami swe my- 
sli wykładać i podług iednychże znaków 
| rozumieć się mogły. Bo nigdy odmien- 
4% nych narzędzi roboty iednakowégo mieć 
kształtu nie będa. A zatem kosztowna 
Języków Nauka iest i będzie potrzebną: 
a w miarę postępku oświęcenia: w różnych 


AA RE SP MER مې و زو وځ‎ 


eae 


۹ 


Narodach و‎ w miarę zbogacénia wyborne 
mi różnych języków dziefami, kto oba 
$zérniéyszé Nauk poznanić mićć pragnie, 
ten więcey języków uczyć się musi. 


Ale przed Nauką inszych Języków », 
jérwsza iest Nauka dŁacińskćgo języka 
سو را‎ iea مره‎ Re 

Te wam, Uczniowie zalecam, tey wam 
ę , zalecam, tey wá 
: potrzebe i szacunek przeciwko nieoświe- 
i conych naganie, okazać pragnę: bo tu 
t café przekonanić od poznaniá wartości rze« 
| €zy zawisło » 


Jezyk Łaciński nie był tem w pocza». 
tkach , czem potém został. History Nauk FF 
| i rozumu ludzkiego nas uczy, Ze z wzroe 
E stém Umieiętności wydoskonalaig: się ję: 

E zyki, jak Rzymianie w początkach byli 
[E grubym Narodém, tak grubym i ubogim, 
| mówili językiem. Poznawszy się z Gre; 

ekiémi Pisarzami » z chęcią panowania nad 


3 światem mocą oręża و‎ chęć ۶45 
3 nad nim światłem Nauki złączyli. 244 
L pili się w ich umieiętnościach , przenie- 
3 sli ich ozdoby do swego Języka » zbogas 
3j cili go naypięknićyszemi we wszystkich 
1 godzaiach 0216188. Kiedy uchylál się ۶ 
H świat cały przed siią oręża Rzymskiego; 
Ę Greczyn sprawiedliwie swem oswiéceniém 


dumny. przenosił się rozymém nad grus: 
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bego Zwyciężcę: lecz potem w równi go 
z sobą postawić musiáf, a inné Narody 
świata, równie Rzymianina za Pana» iak 
Nauczyciela swego.uznafy, To panowa- 
wanie rozumu i Nauki, nierównie pię- 
knieyszé i trwalszé , niż panowanie orę- 
ża. Zginęło. Państwo Rzymskie, zniknęli 
Rzymianie, ale nieśmiertelne ich rozumu 
dzieła zostały, Przez nie dotąd nad kor 
chaigcémi Naukę umysłami panuig: przez 
nie w náyodlegleyszéy potomności panos 
wać będą, 


SĘ Ciężkobym. zbłądził , gdybym: wolné- 
p go Narodu Młodzi otwieraiąc skarby Nauk 
Łacińskich; od Wymowy nie zaczął. Wy- 
mowa, ta sztuka nosząca na sobie cechę 
wolności» zapalaiąc przez dfugi czas Gre- 
ckie umysły, przeniosła się z całą mocą i 
pięknością do ust Rzymskich. Czas, wielu 
Mowców Rzymskich dzieła zatracił, lecz 
nam zostawił Cycerona د‎ którego iedncgo 
maigc, łatwo się ze wszystkich inszych 
straty pocieszyć. możemy. Dzieła tego 
niegmiertelnégo Męża stały się składćm 
i Wymowy. Niech kto iak naywięcćy na 
fı prawidłach zasadzá, nie zbłądzi tén, kto 
powie, Ze náywiekszy postępek Wymowy 
od uwazánia i nasladowaniá dobrych wzo- 
rów zależy, A gdzież są pięknieyszć wzory, 
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36211 nie w dziełach Rzymskiego Mowcy? | 
Urodził się Maz ten z naywiększemi do | 
Wymowy przymiotami: miál duszę: wiel- | 
kg, rozum przenikający , imaginacya ob- | 
fitą s sercć czu!é głos przyiemny s miią | 
ciała postawę: zbogacił umysł wszystkić- 
mi wiadomościami 7 Oświecenie wieku, | 
Rząd: Państwa „ skfad Rzeczypospolitćy د‎ 
i inszé ożywiaiące talent okoliczności, po- 
budziły: Cycerona do wydoskonalénia wiel- 
kich przymiotów swoich. Od młodości 
stawał w obronie obywatelów , 1 Wyma- 
wą panował w Sadach. Ta droga przy- 
szedło do naywyżśżych urzędów: l-wtén- | 
czas. miśl náyobszernieyszé pole do obalénia r Y 
złośliwych zamysłów , do pokonaniá zdray.- | 
cow Rzeczypospolitéy., i: do zasfuzénia so- 
bie na naypięknieyszć imié Oyca Oyczyzny. | 
Czyliżby pospolita Wymowa Szlachcica 

Rzymskiego do tak wielkich zaszczytów 

wyniosła? Czylizby sim Cycero mierng Wy- | 
mową tylé dokazać potrafif? ۹7 

dziéla iego » a tam się przekonamy, że | 
wszystko to, co czyni doskonałego Mo- 

wee, a którego om sám náylepszy obraz 

odmalował, w nim się znayduie. . Wszy- 

stkich rodzajów stylu używa, a w każdym „A 
tysiącznemi wdziękami umysł kontentuie, 
Wzruszá z naywiększą siłą, porywa gwal- 
townie bawi słodko , niezwyciężenie prze- 
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'"konywa, uczy dokładnie. Przypotówanić ,. 


ułożenie dowodów, porządek , zamiar 551 
co się tylko wynalezićnia tyczy, w náy- 
wyzs2éy doskonałości. A iakiez dopiéro wy- 
slowiéni£? Juz gładkość i harmonia وتا‎ 
krata , iuż obrot i subtelność Escbina s iuż 
moc i gwałtowność Demostena. ` Jaki ciąg» 
iakd peiność, taká okrągieść , okresów! 
iaká obfitość, iakie bogactwa Języka! jak 
czuły wyráz przenikaigcy serce , że go 
bez w¿ruszénia czytać nić można! Temu 
współcześni, iemu następni przyznali; ie- 
mu náydalszá przyzna potomność, że iest 
náydoskanalszym wzorem. Krasomówstwa: 
że wszystkié w sobie przymioty iw náy- 
wyższym stopniu połączył , któré wielkić - 
go Mowéy chwałę iednaig. Czyliżby dla 
niego samego nie trzeba się uczyć Bact 
ny? Czyliżby nie trzeba starać się o umie- 
iętność tego języka» którym przeświad- 
czál , uczył, grzmiał , piorunował , rozrze- 
wniál ów doweip wielki i równy rozle- 
głości Państwa Rzymskiego? Z niego, 
Młodzieży, ucz się Wymowy , lego. ka- 
cháy » w nim sobie podobay: i zawsze 
mity przytomng w myśli tę Kwintyliana 
przestrogę + iż tén niech będzie pewny nay 
większego postępku „ komu Cycero naye 
więcey do smaku przypadnie, 
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Ale nie w samym 56 zamknieté: 


Dem 


sa skarby Zacifiskich U mieiętności. Jeżeli z 
Mow ców, i lego nam tylko „czas dochował» 
pocieszył nás w innym rodzaiu wybornć- 
mi pismami. Tu mi się stawid poczet 
Historyków:. którzy lubo różnemi przy- 
miotami iasnieli, dla wysokości iednak 
tychże przymiotów, równie sa wszyscy go- 
dni pierwszeństwa, Salustyusz mocy, krót- 
kości, bystrości stylu, dokładności w o- 
brazach, żywośgi w opisach, nienaslado= 
wanym iest, wzorćm . Zginęła prawda wię- 
kszá, część nieoszacowancy pracy 784 


szá „lecz to, co nam zdzićł tego wielkié-. 


go Dzieiopisa zostało و‎ dosyć iest dla Nau- 
ki, 014 wyksztafcenia naszego. ~ Styl te- 
go Autora , iedćn z naypięknieyszych . 


Powieści, opisy, mowy» wszystko má. 


cechę ręki wielkićgo Mistrza. Prostota و‎ 
bez zniżenia się, gładkość i ozdoba, bez 


przysady , wysokość و‎ bez nadętości. Ta-_ 


cyt, Filozof Historyk, i náywickszy ge- 


„niusz. Zna zgruntu serce ludzkić , docie- 


ka namiętności w. nayskrytszych iey po- 
staciach, równie czyni cnotę miłą, iak 


nienawisny występek : a iak głęboko, 


myśli, tak się dzielnie tlómaczy. Kur- 
,رہ‎ dla dowcipu, 014 stylu, liczy się 
między piérwszémi Historykami Zacińskić= 
mi, Cezara Kommentarze, lubo na pred. 
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“e pisanć ; zdanićm samego Cycerona pię- 
kna są Historyg. 20370012 się ieszcze i 
‘drudzy , którzy maig swoie zalety. 


Nie mogę tu opuścić Poezyi, którá: 
w rzędzie Nauk wyzwolonych wysokie 
trzyma mieysce, a barwy i ozdoby in- 
nym Naukóm udzielą. Jak wielé, i iak 
wybornych w tym todzaiu má Język Zas 
ciński Autorów! W Wierszu Bohatyrskim 
iedyny i sam godny Rywal Homera Wir 
giliusz: miły: stodki i wyniosły w Odach 
Horacy: trefny Plaut, delikatny w Komes 
dyach Terency , Elegia Tybullus و‎ Proper= 
‘cyuse , Owsdyusz, Satyra Horacy, Persyusz y 
Juwenalis, wsławieni, Oto są náywigust 
sztuki Poetyckićy Mistrze, na których się: 
„wzór inni wróżnych wiekach i Narodach 
Poeci kształcili. Lecz: nietylko: Poeci: 
czerpali ich piękności Mowey, History= 
cy. Filozofowie, Wszystkić Nauki wspól= 
nem wiążą się ogniwém , iedna drugiéy 
pomágá, 16008 drugiéy ozdób udziéla: a 
móżnaby pówiedzićć , iz nie wieléby tén 
w czasie ozdobnie napisać potrafif , któs 
ryby był w młodości na ponęty wiérsza 
nieczuły, Dlugoby mi rozciągać się trzes 
ba, gdybym chciát, we wszystkich rodzaa 
iach, Bacióskich Autorów przebiegać, Wys 
Wngtém wam, Uczniowie, ziacznieyszych 4 
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czas, Nauka, pilność, z innémi was póz 
zna. 


Takie wam » Uczniowie, skarby w Lia 
teraturze wydrzeć chcą ci» którzy was 
ad Łacińskićgo Języka odwodzą: takich was 
Autorów czytania pozbawić pragną. <Ja- 
kiez ich sa zarzuty? „Nie moga powie- 
02166 , iżby wybornych pism w 7 
języku nie było bo zapewne sami nie ze- 
chcą siebie tak dalece pokrzywdzać . Tru- 
dność chyba języka zadadzą : lecz.ta tru- 
dność , ieżeli iest iaka, wspólna iest 777 
stkim obcym Jezykóm. Mówią: iż nikt 
z późnieyszych nie doszedł w pisaniu do- 
skonałości Łacińskich złotego wieku Pi- 
sarzów. Możnaby odpowiedzićć و‎ iż wie- 
14 w różnych Narodach, i między Pola. 
kami znalazło się tak szczęśliwych do- 
wcipów, iż obigwszy duch Łacińskićgo Je- 
zyka, nie trudno im było po Lacinie do- 
brze mówić i pisać. Lecz ia szczérym 
będę, i nie zataię przekonaniá moiego. 
Próżno sobie pochlebiać , żebyśmy tak La. 
cińskim językiem, tak dawni Rzymianie 
pisać mogli. Tén język, był ich Oyczy- 
stym językiem , iak Polski iest naszym: 
napoili się duchem iego od dzieciństwa د‎ 
używali go wolnie: gdy naywiększą teraz 
nmieiętność Laciny na tym zawisła, Ze= 
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zbieraiąc: zręcznie sposoby mówić»‏ وه 
nia £acinników , niemi się tfómaczylis a;‏ 
gdy oni Panami byli swego języka, my‏ 
ich wyrazów niewolnikami iesteśmy. Ale‏ | 
tez nie na tém drawdziwy z Języka Dan‏ 
cińskiego pożytek zależy» aby: nim pisác 5‏ 
lub mówić; lecz na téms aby czuć do-‏ 
brze iego Autorów , i pięknościami Latin‏ 
ny, Oyczystg mowę zbogacać ,- Zadén Na«‏ | 
ród w obcym pisząc Jezyku » nie wygó-‏ 
rowát w Naukach: tén naywięcey postą= :‏ | 
مهام pil, który zatopiwszy się w cudzych‏ | 
knościach , swoiemi ić potém zrobić pos‏ 
trafit. Mozná powiedzićć: że Polacy, pó.‏ 1 
ki nie zaczęli Oyezystym pisać językiem,‏ 
mieli ucz 080 9 ale Nauk nie mieli.‏ 


Nikt mi tego zaprzeczyć nie może; 
iż gdziekolwiek powst taty Nauki; nie ina- 
czty, tylko przez naśladowanie powstaly, 
Tak je Rzymianie Wzięli od-Greków , tak 
| się przez naśladowanie. od Greków i Rzy- 
| mián, do Włochów , do Francuzów , do 
Anglików , .do.Nás-Polaków , przeniosły, 
Ta drogą przelewaią się z iednego Języka 
do drbgiégo piękności: a Zich uwázánia, 
z ich uczucia, nowé dowcip w Oycaystey 
Mowie 0+ Czytáymy z uwagą nays 
lepszych naszych Autorów dziéla,a przes 
konamy się, ilé oni Autoróm Lacinskim 
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sg winni, ilg ich bogactwami Oyczystą 
mowę pomnoży li. 


Ale cis którzy się 6 do Francus» 
zzyzny przywigzali, wszystkie te uwági 
chee iedném słowem obalić, mówiąc : 12 
równć albo 6 lepsze wzory we wszy” 
stkich Literatury rodzaiach » w języku 
Francuzkim znayduią . widzę iak w true 
dnéy zostaię okoliczności, gdy na która- 
kolwiek przechylaiac się stronę» © niedo* 
statek ogwidcenia, lub gustu posądzonym 
bydź mogę. Má zaiste 3 má Literatura 
Francuzka wielkich pisarzów . JUż ona 
w przeszłym ieszcze wieku náywyiszégó 
stopnia dosięgła. Możnaż co mówić przes 
ciw temu językowi, który dziefami ت5‎ 
mi Paskal, Bossuet, Fenelon, Kornel, Ras- 
syn » Molier د‎ Wolter د‎ Russo » zbogacili? 
Jak te są szanownć dla ludzi gust maige 
cych Jmiona! Uwielbidymy ich dowcip 5 
czytaymy pisma, szanuymy te nie$miere 
telné wieńce, którć im wielkie na glo’ 
wę włożyty talenta. Lecz w tych 7۰ 
dach szacunku 1 uszanowania dla nich s 
pie zachodźmy aż do wzgardy Łacińskich 
Autorów. Bo zkądże ci wielcy Mężowie 
do takićy doskonałości prz szli? Komu 
jaury swoie są winnl, iei nie dáwnym 
Aütoróm ?, Talént szczęśliwy (a ték mic 

bez tas 


1? 
"bez talentu bydź nie moze) 21262697 2 czy- 
taniém i naśladowanićm dawnych , dół 
moc wymowy Bossuetowis cust 6 
szy i słodycz Fenelonowi; Tomasówi oka 
załość , czułość i siłę porywaiącą Russo- 
‘wi, Massylonowi obfitość , wyniosłość Kor- 
Welowi, Rassynowi przyjemność او‎ 6 
„Molierowi , Wolierowi szlachetność. Wszy- 
stkich tych Pisarzów dziefa dawnych dus 
‘chém są ożywione. Sami ci wielcy Mẹ- 
żowie nie przeczą, ilć się od nich sta- 
‘yozytnym Autoróm należy: i gdy wszczę- 
ła vie sławną sprzeczka o wartość dá- 
wnych i teraźnieyszych Autorów; gdy 
Perrolt skądinąd Maz szanowny, śmiało 
przeciwko dáwnym powstawał ; ci sami 
Autorowie , którzyby iedni mogli byli wal.» 
'czyć o pićrwszeństwo Ż dáwnémi, stang- 
li w obronie swych Mistrzów, i te wien- 
ce, w którć ich wdzięczna od wieków 
©zdobifa potomność » na głowach ich 
wstrzymali i utwierdzili. jeżeli tak 21034 
komici Pisarze tyle starożytnym przyznae 
wali Autoróm ; któż im uymowaé ważyć 
się będzie? A ieżeli oni z ich czytania 
tyle korzystali, myż równie z tychże skare 
bnic korzystać nie mámy ? To samo wy- 
górowanić Francuzów , powinno bydź dlá 
más bodzcem do zakochania się w dáwnych 
«Autorach. Kogóź nám bardziey naślado+ 
B 


| 
| 
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wać przystoi, czy tych, co byli twércad 
mi, czy tych, co ksztáltnie do swego 
Języka cudzé ozdoby przenieśli? Napis 
sál iedćn głęboki Diterat „ że dawni za 
pierwszym krokiém na drogę Natury tra- 
fiwszy , prosto nig postępowali; późnieysł 
zaś ustawicznie tey drogi szukaią, a gdy: 
ledwie na nie natrafia s- iużci znowu zbá- 
czaią. Jeżeli to zdanie iest prawdziwe , 
nie-powinni$my z ręki wypuszczać: staro» 
żytnych Autorów :, chyba, że chcemy wol- 
no Imaginacya puścić, a o prawidła Naa 
tury, o przepisy dobrego gustu, wcale 
nie dbamy. 


; Nie masz nic niestatecznieyszégo nad 
gusta ludzkić. Przez ileż to odmián prze- 
szedł. rozum ludzki, i przez ile ieszcze 
przechodzić musi? Jaká przerwa oswiés 
cenia i gustu od Greków i Rzymian, do 
Wieku Medyceuszów we Włoszech, Lue 
dwików XIV. we Francyi , Zygmuntów | 
w 20182626 و‎ Anny w Anglii! W tem po« 
wszechném obłąkaniu rozumu. ludzkiego 4 | 
gdzież znáydziem prawidło do powrócénia | 
go na dobrą $cieszke ? Czy w Naturze ? Nau d 
tura iest wizerunkićm piękności, Nic nie 7 
iest pigkné, tylko co iest zgodnć z Natura. 

Lecz tę każdy w swoim widoku uważa و‎ 
każdy sobie „ że iest. iey uczniem, pos 


POZEW rg 
€éblebia: “aw tylu miłośnikach Natury , 
nie masz ićy żadnego wyrazu. jakże sig 
tedy w powszechnym gustu zepsucia rá» 
tować mamy? Idźmy do dawnych: Ont 
są probierczym kamienićm gustu: przys 
tóżmy: do ich pism, nasze; Zgodność lub 
miezgodność z niemi; náylepiéy más przes: 
kona» czem iesteśmy. 


. Lecz gdyby Młodzież Naszá za tém 
się ubiegała» co má ndylepszego Jezyk 
Francuski, ieszczeby ią po części wymóa 
wić można. Dzieła Fenelona-, Monteskius 
stas. Biuffona., Kondyllaka و‎ i owych wiel. 
kich dopićro odemnie wspomnionych Pie 
sarzów., bez pożytku czytanć bydź nie moa 


28. Ale przeciwnie się 0211٨6: nie to 


ona chwytás co gruntownością przekony- 
wá rozum co gust prawdziwą pięknością 
prostuie , lecz to» co 54 zepsu= 
tym skłonnościóm, co serce wyszukané- 
mi ponętami uwodzi. Romanse و‎ roman- 
se dzisiay tysiącami wydńwanć , naywiecéy 
Młodzi smakuią; témi się bawi, tym się: 
dziwi و‎ a zaniedbuié dziél nie tak powa=* 
bnych w czytaniu, lecz za to prawdzi» 
wèm oświćcenićm zdobiących umysł ; nies 
prowadzących myśli po niepodobnych Ima- 
ginacyi przestrzeniach, lecz zato grunto« 
wna wiadomością zbogacaiacych rozum a 
Ba 


T سس‎ = 
y a 
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Stad idzie upadek gustu, niesmak do dzień 
prawdziwie pożytecznych , a zatem fit- 
szywy rozum s albo raczéy próżne o s0» 
bie uprzedzénié . 


Zapatruigc się na gust Narodu 138244 
go» uwázalac w iakich sobie dziełach 
náywiecéy smakuie و‎ daleki iestém od 
przyznania mu tego oświćcenia, którym 
się chlubnie bez przestanku szczyciemy. 
Wielez iest takich rak, któréby się Hos 
merćm , Wirgiliuszćm, Demosteném و‎ Cycero-, 
nem, bawiły ! Wielez takich umysiów, 
którychby starożytność była roskoszą > 
Bardzo mało, Stąd też tak skąpo dzieł grun- 
townych w języku naszym wychedzi: a 
te lekkości, któremi nas narzucaią dru- 
karnie, u lepiéy myślącey potomności » 
zawstydzać nas będą. Nigdy nie zmienię 
przekonania moiego, iż powszechny sza- 
cûnek و‎ powszechnć czytanie 02161 starozy- 
tnych siest náywazniéyszym znakiem grun= 
townégo oświćcenia i dobrego gustu w Naa 
rodzie; to dopóki w matey liczbie po- 
strzegám , za zblizalaca się Polskę do ogwits 
cónia» nie za oświćconą. poczytam. (*) 


سے 


C") Niedobrzeby tén myśl moię tfómaczył , któby 
ią za pokrzywdzaiącą Narod osgdzif. W iem 
"fa, iz są w Narodzie naszym Mężowie pel= 
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Té są uwági, które służą do przeko. 
mania. wszystkich o potrzebie i szacunku 
Literatury Zacińskićy, a tem samém o sza- 
Cunku Zacińskićyo języka: z tych przy. 
czyn ćwiczą się w nim wszystkié oświć. 
cone Narody, Lecz my Polacy mamy na- 
szć szczególnieyszć pobudki do zakocha- 
nid się w Rzymian Jezyku. Rzymianie 
byli wolnym, Narodém 5 Polacy są wolni, 
Gdzież lepszych wzorów wolni و‎ ieżeli nie 
u wolnych szukać będziemy? gdzie się 
napawać tym duchem gorliwości, cnoty, 
miłości, Oyczyzny , szlachetności umysfu s. 
iężeli nie z dzićł tego Narodu» w którym 
ndyświetnieyszć Obywatelstwa przykłady 
lasnialy ?. W ich pismach widać sztukę 
władania umysłami, utrzymywania zgról 
madzénia, poruszćnia serc , przekonania 
rozumów : w nich widać cały Maiestat Na. 
rodu, całą iego moc i powigę : ich ra- 
dy są żywym. óbrad naszych obrazem. 
Jakiż to wspaniały widok wymownégo Mę- 
Za w obecności powáznego zgromadzćnia !. 


سے 


ni starożytności. Gust tén rozszedł się od 
Tronu :. ale ci ieszcze nie dali tonu Naro- 
dowi, Zginęło nasze barbarzyństwo Laci. 
skie, lecz natomiast rozszerzyfa się lekkość 
Francuska. Są ieszcze wielkie przesądy, ta- 
muigce, drogę: rozszerzeniu się prawdziwego, 
Światła i dobrégo gusta. à 
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tam wolny obywatel mocą 046751 Wy+ 


mowy., stale się Panem umysłów: 4 مهم‎ 
nowanie lego tym. słodszć » Ze nie siłą i 
gwałtóm wycisnioné , (chyba żeby moe 
Wymowy i rozumu za gwalt poczytang. 
została) lecz przekonaniem i poruszenićm 
nabyte. Benê. sa dzieie ludu Rzymskić» 
go tey, wolney 1 obywatelskiéy Wymowy. 
Otwórzmy. Limiusza ». Salustyusza: tam 
obaczemy 2 iaką Rzymianie mocą, Z ia. 
ką przezornością mówili: tam się nauczy» 
my, że nie na tem Wymowa zawisła.. 
aby wielé mówić , aby mniéy stosownem 
rozumowanićm czas. wycięczać , aby ustan 
wicznémi ustepami i powtárzaniém » ni. 
czego nie dowodzić » i nudzić słuchaig: 
cych: lecz żeby tylé mówić, ilé potrze» 
ba» żeby tak mówić, aby przekonać , Ze 
by rzecz zupełnie obigwszy (5) , przelać ig 
w umysł. drugich, 1 do swego przeswiad. 
czenia słodko. nakłonić: żeby, się Upor, 
nie bez przyczyn nie sprzeciwiać, lecz 
dowodami odpierać , a oczywistości, pra« 
wdzie idobru Oyczyzny , z uszczerbkićm 
nawet własnego interessu, szlachetnie się 

oddadź! Takie nam przykłady prawdzi- 
wéy i Republikanckicy Wymowy Łacińska, 
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€) Dicere bene nemo potest , nisi qui pruden= 
ter intelligit. — Gigi 9# c 
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Literatura podaie Lecz nadewszystkich; 
ty nieśmiertelny Cyceronie-, ty náywymos 
wnieyszy z ludzi Rzy mianinie, który کے‎ 
wsze Oyczyzne i chwałę w sercu i ustach 
nosifeś „ który więcey Wymowa ‘twoia, 
miz drudzy orężćm 001323165 , który 20 
staiąc na czele Rzeczypospolitey, uskro« 
miles szaleństwo Klodyusza, wściekłość 5 
tyliny , vozhukané Antoniego zapędy; ty 
bądź wzorćm wolnych Polaków, z ciebie 
miech się uczą, i iakiemi Obywatelami 
bydź maig, i iak Wymowy używać po- 
winni. Ale widziémy iuż po części u- 
przedzonć życzenia naszć و‎ brzmią na tym 
prawdziwie Republikanckim Seymie w I- 
zbie Narodowéy głosy. równić dla Oy- 
czyzny zbawienne , iak z práwdziwéy Wy- 
mowy ozdobné: a w tych ustach náypig- 
kniy się wydaiącć , którć są ożywione 
dacióskiémi wzorami.  Przyymiycie tén 
hołd uczucia i szacunku» Zacni Mężowie: 
i gdy Oyczyzna prace wasze , dlá dobra i 
slawy swéy podeymowanć głosi, niech 
się nim godzi Wymowę Waszę, bo i ta 
do stawy Narodu należy, dla wzoru, dla 
zachęcenia młodych Obywatelów , a przy- 
szłych następców Waszych uwielbiać , 


Mógłbym ieszcze , dla zachęcenia Mio 


dzi do Nauki <Łacińskiego języka , à tg 
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przydadá uwagę, Ze naszego Języka nafti 
ra blisko, do Laciny przystepule : mógłbym, 
i to za zaszczyt iego powiedzićć , że łest 
źrzódtem wielu, dzisieyszych, języków , że 
do ięh Umieiętności pomaga, Ze 02826729٨: 
ny.po całym prawie świecie , ułatwia obco» 
wanie między ludźmi i Narodami.» AE, 
w tych czasach od wielu znakomitych Pie 
sarzów używany, umysł czytaiącego ich, 
nauką; ich wynalazkami zbogácá. Lecz mi, 
się divzéy rozwodzić nie godzi. żebym się. 
Herkulesa pochwały mówić nie zdawał, 
Dosyć iest uwśżyć go » iako. zbogacony 
nay pigknieyszemi od Rzymian dziéfami و‎ 
dosyć iest uw رغه‎ , ilé przez iego umie- 
iętność Literatura kraiowá. zyskac moze s. 
ile będąc Językiem wolnego Narodu » mos 
że podadz naylepszć wzory dla: wolnych; 
Polaków; aby się do iego, nauki zachęcić. 
Niechże się wstydzą, ci, którzy y przyga- 
niaig Łacinie., niech się. wstydzą ci Frans. 
custczyzną napuszéni Mędrkowie و‎ którzy. 
Lacing Duchownym tylko, i Prawnikóm, 
za potrzebną sądzą . Zda się i dla nich 
wielé , ieżeli prawdziwie . sówićcony mk 


bydź pragną. 


Przekonani iesteście, Uczniowie s o 
otrzebie Lacinskiégo języka و‎ i łatwo się 
w tćy mierze przekonać powinniście. Alé; 


* 
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pewnie myślicie: co po naszćy chęci do 
tego języka, kiedy się. go dobrze tera 
źnieyszym sposobćm nauczyć nie można? 
co po długiey pracy, kiedy nam pomyśl- 
nego, skutku, odebrana nadzieia? Takie 
iest zdanie pospolité , takie nawet wielu 
Uczeńszych و‎ że po, wywołaniu ze Szkół: 
Alwara, i staréy Grammatyki, z fanda- 
mentów Łacina upadła. Wiém ia, że u= 
przedzénié náylátwiéy. się chwytá Mto- 
dych umysłów و‎ wiém, ze gdy ie powá- 
ga podpiérá, tym mocnićyszć się stale; 
Bądźcież c ierpliwi, Uczniowie و‎ kiedy krót- 
ko, dla o$wiécenia waszego, o Nauce Za. 
cińskićgo. języka mówić będę : a ieżeli po- 
waga czyia sprawiła iakić na umysłach, 
waszych. wrażenić , wiedzcie, iż powaga 
na dowodach nie wspartą و‎ rozumowi i 
prawdzie ustąpić powinna. 1 


Po. wskrzeszeniu Lacióskiégo. języka 
z pod zawałów barbarzyństwa i gotyumu , 


-snni&mali. ludzie o doskonałą tego języka 


Umieiętność troskliwi , iz tak náylepiéy 
Naukę Laciny ułatwią gdy ią do pewnych 
ściągną prawideł. Dobry zamiar, gdyby 
go dobrze wykonać potrafili. Lecz nie 
maiąc pochodni prawdziwey Filozofii , nie 
umieigc sięgnąć do pierwszych fandamen- 
tów języków , a te sa Natura myśli lndz- 


w. 


سو 


سخ 


De pronomin um cate 
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kiéy i zwyczdy Narodowy, takić ustina- 
wili prawidła, które ich w nieskończone 
wprawiły trudności. Widząc mnóstwo wy- 
razów z prawidłami swemi niezgodnych, 
nieskończone excepeje: czynić "musieli. Nie 
siggalac do gruntu rzeczy, lecz każdy po- 
dług swego widoku rozbiéraigc język £a- 
ciński, tak zawikłany Grammatyczny La. 
birynt zrobili, że się żadną miarą 2 nie: 


go sami wydobydź: nie mogli. I stądtó. 
poszło tyle reguł. zawiłych, ciemnych. 


niepewnych; stąd tyle trudności na sa- 
mym wstępie do Łacińskiego Języka, tyle 
przeszkod tamuiących postępek Iasirukcyś: 


A gdyby przynáymniey Grammatycy 
sami z soba byli zgodnymi, ieszezeby nas 
powagą swoją. zastanowili: lecz 257 
dni , kłótiwi, o Słowa, o Syllaby, 7 
by o ołtarze i ogniska walczący, ostrze. 
gaia nás sami, że nie od nich £aciny uczyć 
się mámy. Ilćż kłótni o sám poéziál Mos 
wy? ile o liczbę Zaimków? cóż dopiero 
o rodzáy Imión? o wyznaczćnić Słów Na. 


tury? co o Skiadni? co o Rządzie (*) ? 


ېښپ سو نا 
In ipso Grammticz limine nonne de Partin‏ )+( 
bus orationis principes in hac arte. Viri acera.‏ 
bissime pugnant? . .‏ 
ga, numero a‏ 


sm varia, quam 
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«Mileze o Pryscyanach » Donatach s Scyop- 
pach: o-samym mówię „Alwarzes i sta- 
réy Grammatyce s która iest skrócéniém 


————— 
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scianus, Quinctilisnus ? . . ‘Walla castigat 
Priscianam , quod fcm morbum quarte De- 
clinationis fecerit: rursus in Vallam arma 
movet Petrus Ramus, quod fcum fructum. 
Masculo genere extulerit. Scaligero com- 
mune genus pessimé a Gracis Eprkoinon , سه‎ 
ptime à Latinis Promiscesm appe lari vide- 
tur. Sanctius Latinos damnat پر‎ Grecos ab- 
solvit.  lmpersonaliae dicit AlVarus decer, 
ganitet , pluit, € similia: Nulla esse imper- 
sonalia , testatus Deos hominesque , Scioppius 
affirmat. Si quis verborum modos ststuat 
esse quatuor, ecce tibi qui quinque , qui sex , 
qui octo, qui multo plures inducit, Est, 
qui probet Gerundia ac Supisa: non deest , 
qui pura Grammaticorum deliramenta dicat, 
Alii verbis in or Praeterita tribuunt , alii adi- 
munt. Quibusdam placent verba Neutra ac 
Deponentis , quidam toto Latio exulare ju- 
bent.: Denique in tanta Scriptorum multi- 
tudine neminem unum inyenias, qui malit 
aliorum vestigiis insistere , quam nova Com- 
minisci, ceterosque omnes allatrare. . ء‎ Per- 
currite, si vacat, que solent homines Libel. 
lorum. suorum initio longissime prafari j ubi 
ceteris, qui ante se de re Gremmatica scri~ 
psére, diem dicunt , eorum lucubrationes mens 
dosas و‎ nugaces , sordidas, cloacinas ( sit ver- 
bo Scioppiano venia ) audacissimé appellant , 
seque ex Deorum immortalium sede quasi 
delapsos, sllaturos optime pollicentur. €um. 


D 
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Alwaru. Mali, choć 16080 takie Alan. 
prawidio, któregoby licznómi excepcyami, 


que singuli & universi eadem recinant, quo 
sé vertant. miseri Adolescentes ?. cui se tans 
quam duci tradant. germana latinitate. insti. 
tuendos?, Numquid. Varroni?. At literarum 
porcus dicitur. à Palamone. Num Priscia- 
no? At Graecum hominem lating lingua. 
fucum fecisse existimat. Alvarus. Num Val. 
le? At ejus elegantias Ramizerius de Prado 
inelegantes appellat. Mum Donato? Num. 
Probo,*num Servio, num Charisio 3, At hos. 
omnes passim labi, & monstra effutire con- 
tendit Scioppius. Num, denique Scioppio, 
ipsi?. At miserabilis Literator. dicitur ab Hor- 
nio, vir desuitorigm levitatis à Labbeo., ca- 
nis Grammaticus à Lambecio. Indignemi. 
ni ad hzc, Auditores? Sed artis, mihi crea. 
dite , seu vitio , seu fato quodam fieri solet, 
ut nec sua quisquam afferre possit., nisi car- 
pat aliena ; nec aliena carpere, nisi modum, 
excedat. Quam indecore , quam. pudenda, 
quam propé ińsanż fućre contentiones ille , 
Poggii cum Valla, Politiani cum Merula, 
Scaligeri cum Erasmo de rebus his minutis- 
simis, quasi de aris & focis?, Quam illa 
ridicula Francisci Philelphi cum Timotheo, 
quodam Graco, qui de vi syllabz pugnatu- 
ri, ea lege in aciem excomposito descende- 
runt, ut victus berba mulctaretur! O ma- 
gnas nngas, magno conatu actas! O vos. 
miseros, quicumque ab his tanquam ex tri- 
pode de Latinz Linguz ratione responsa pes 
titis | Facciol; in Orat: ad Gramma: . 
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‘ate, osfabil > i nie zaćmif? Maz tén; luz 
bo biegły w acinis, lecz nadto dota- 
dnym bydź chcący, zrobił dzieło rozcią- 
glês wierszami wymuszonémi Zawikfané, 
do nauczćnia się! trudné „ do zapomnićnia 
łatwe: Nie masz tam 467 gruntowné y 
zasady, samégo Stowa czynnego 2 
nie opisaná (*). Dowcipnie: zażartowśł 
z Alwara Fabcyolag , iz naypićrwszćy swae 


سس سے ےس Ll‏ 
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(+) Nihil-fere in «ota constructionis ratione dife 
ficilius est, quam verbi activi naturam co- 
gnoscere. Ego, ut verum aperte, & inge- 
1 «nue confiteat , nondum rationem inire pos 
A Lo tai, qua hanc preceptionem ita Tyiosibus 
proponerem , facile ut intelligi posset. Nam 
illud tritam & pervulgatam preceptum. O- 
mñe verbum significans actioneim , post sa 
Accusativutür postulat, ne ii quidem, qui 
- Philosophie preceptis sunt imbuti, facile موا‎ 
telligent: neque miram, Cut enim pugno, 
dimico, servio, noceo, mialefacio , insidior y 
adversor, & sexcenta alia non habeant sccu- 
Sandi casum , cum actionem significent ? Ni- 

$i vero quis: existimat minorem ibi esse acti. : 
| , onem; ubi res ferro & flammis agitur, quam 
: ubi lingua & calamo. De Institutione Grame 

matica Colonie Agrippine . 

p E 

To wyznanié, ilé okazuie szczerość Alwari; ty- 

lé dowodzi. iż bez §wiatfa. Filozofii, Natury 

slawa opisać nie można: s cóż dopieto‏ ے 

«dobrą zrobić Grammatykg ? 


Ex 


ER 
جح امج‎ E 
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iéy reguty de Verbo Amo, obronić nie ms 


Ze 


Nie má tych trudności stara Gramma- 
tyka, ale od wady nie iest wyięta: bo i 
ta wielka: zhdyduie się: nieprzyzwoitość , 
że to nam za pewną podaie regnís, co 
nigdy regułą awaé się nie może: i nie 
wszystkić wyliczaiąc Excepcye , w błąd nas 
wprowadzą. 


Cóż wtakiem mnóstwie regu? fálszy-' 


wych, niezgodnych, co w takiém mnó- 
stwie Excepcyy obciążających pamięć dla 
postępku w języku Łacińskim, czynić na- 


(*) Varro ipse, analogia ceteroquin-exactor moa 
lestissimus, aliquando cuu didicisset , nul- 
lam esse observationem similium docuit; & 
in omnibus pene verbis unam consuetudinem 
dominari. 18 vero quam mirum videri: de- 
buit Alvaro nostro , qui de sola nominum , 
verborum , ac participiorum constructione 
quingentas ferme regulas, non sine multis 
;praterea observationibus concinnavit || Puit 
ille certe magno ingenio , magna industria و‎ 
magna latini Sermonis peritia, cui ego de re 

. . tota libenter concedam , si suas regulas , non. 
+ dicam omnes, non plurimas, non aliquas و‎ 
sed principem iilam, ac ceterarum caput de 

Verbo Amo adversus irruentem undique. ini« 


micorum impetum defendet, 1011998 ton 
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łęży?-- Oto nauczywszy sig Deklinacyy و‎ 
Konjugacyy, i tych pićrwszych regaf y na 
których, iakby natakich zawiasach obrá- 
cá się gmach Zacióskiégo. Języka, Nauki 
iego szurác. w Klassycznych Autorach. 
jakże się Oyezystégo, iak zyiacych uczy- 
my języków و‎ ieżeli nie z obcowaniá i 
rozmowy ? Gbcuymyz podobnie. z Lacin- 
mikamiss i gdy Jezyk Łaciński nie iest Je~ 
zykićm 27126680 Narodu, gdy niezgrabnć: 
mówićnić mogfoby nas wielą błędami za- 
razić , uddymy się do obcowanid z temi, 
którzy nas 'w błąd wprowadzić nie moa; 
ga: Nie Grammatyká, lecz czytaniés i 
Raślądowanić uczy. Języków. Tym spo-. 


سے ا ماد 


-` ctam ab omni detrimento conservet, Quid 
enim primum decernis, Emmanuel, de ver- 
bo Amo? Num esse activam, & inter Acti 
va familiam -dacere 2 At Ausonius ad Neu- 
tra fejecit: 2۵۸ apud Deum feri umaż. Quid; 
tum? Num ese primi ordinis , nec. alium 
postulare cesum , nisi quartum ? At est, qui, 
secundi faciat, eique Genitivunt apponat: 
Nolo, Thaidem amare tasti. ‘Quid postes? 
Visne esse primi & secundi ? At Cicero ad: 
quartum refert: $e quicquam me amas. Quid 
deinde ? esse etiam quarti ? at idem in مهو‎ 
tum conjicit: De raudusculo multum te ame. 
Pro pador! Ejas rei artem eificimus ac ven- 
ditamus , cujus fundamente prima tam facia 
le corruunt. - : . Fasciels 


FA 
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sobém nabywamy obfitości w Oyezystey 
mowie, tym sposobem nabedziemy obfis 
tości w Lacinie, tym sposobém napoimy 
się dachém Łaciny » którego nigdy sama 
Grammatyka nie włeie. Znaiąc wszystkić 
Grammatyki prawidła, można bydź náy- 
nikczémnieyszym Łacinnikićm : bo co in- 
nego iest, iak mówi Kwintylian , po Gram- 
matycznemu s a Co innego po Lacinie 
mówić. 


.  Żastanówmy się bez uprzedzenia, سوا‎ 
siggniymy z doświńdczćnia światła. Uczy» 
liśmy się reguł Grammatycznych , obcigs 
żaliśmy niemi pamięć: na cóż nam się 
to przydało? wieleżeśmy przez to w u- 
mieiętności Języka postąpili ? bardzo mas 
ło. Mnóstwo ptawidét przytláczá  ro- 
zum» a mnóstwo €excepcyy pomieszanie 
w wyobrażćniach sprawuie. Na cóż więc 
dzieci motdowac? na co wysilać ich pa- 
mięć nad tém, co do języka mafo przy- 
datné? Na co témi suchémi prawidła- 
mi odstręczać umysł od Nauki? Jas gdy 
sobie czas Szkolnéy młodości nie bez 
drżenia przypomnę, Żałuję lat moich » 
wiüszuie dzisieyszey Młodzieży.  Wiecey 
ona przez tiómaczénie i éwiczénie się 
postąpić može» niżeli dawniey lat kilka 
morduiąc głowę uciążliwćmi 00 
teć 


4 
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X teć to uwdgi nakłoniły Autora Grame 
wmatyki, iż przedsięwziąwszy iść od rzeczy 
znaioméy do nieznaioméysod Polszczyzny do 
Łaciny ء‎ odstąpił od trybu dávnych Grams 
matyków: lecz wyłożywszy części mowy, 
opisawszy kazdéy mature, dawszy wzory.De- 
klinacyy i Konjugacyy, dawszy stosowne nad 
'niemi uwagi, wyfożywszy Rodzaje wyrazów, i 
i. założywszy fundament Konstrukcyis nie | 
rozszćrzół się w'excepcyacb, ale zalecił Naus | 
czycielóm „aby szczególności Języka, przy 
tiomaczeniu Autorów -Łacińskich , Ucznióm 
okazywali: bo wiedziaf, że suchość reguf 
odstrecza umysł, że czytanić , tfómacze- 
mié Autorów „bawi dzieci: że przy czyta- f 
‘taniu wytykanć reguty, czynione uwśgi in- | 
teresownieyszé się staig» a przeto mo- 
eniéy utkwią w pamięci. Tak dzieło Gram= 
matyczné, łatwe do zrozumićnia, do spa- j 
miçtania'nietrudné , do predkiégo w Jezyku j 
postępku pożyteczne uczynił. Nauczycie- 4 
low zaś, aby dobrze dzieła tego , użyć 
umieli.» pefnemi zdrowéy Loiki i Meta- 
fizyki przypisami oświćcił. 


Tén układ umysłóm do starego trybu | 
a grzywykłym , wielce nagannym się zdaie. ۱ 
Lecz takili iest? Nie byłże iuż 0 
od ludzi Uczonych żądany? Swietli Mę- 
dowie ۾‎ którzy sig nad wydoskonaleniena 


| 
I 
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ukfada Insrukcyś zatrudniać chcieli s tegw 
życzą, to radza , to Zalecaig, aby, co 
się tycze Łacińskićgo jężyka, mnóstwem 
"regu? mózgów dziecinnych nie mordowaés 
lecz ie zaráz, po wylozéniu piérwszych 
fundamentów Języka , do Autorów ‘Klisa 
sjcznych prowadzić (*). 

Pisze o sobie biegły w Jezyku Zaz 
cińskim, a wspomniony iuż odemnie کال‎ 
ćyólab, iż brzemieniem لوو‎ przywalony s 
rady sobie dać nie mógł: dopićro zarzu= 
eiwszy Grammatyków, i wziąwszy do ręki 
Autórów , tylć postąpił w Zacinie, ilê mu 


zdolność iego postąpić dozwoliła (*.) To! 


—À 


aa 


©) Rollin, Febre , Condillac. ; 


(*.) Quoties animo colligo exsucca illa, fragise 
que omnis ac delectationis expertia Grama 
maticóram precepta, quibus tot annos jima 
pallescere vivide ingenia coguntur, "quadam 
"quasi miseratione cómmoveor , justoque | dos 
lori libentissime «parco. Quotus enim “quis 
‘que vesttum (juvát praterita repetere, 86 
memoriam pueritia renovsre ultimam ) ita 
fuit ad omnes literatum labores recte come 
positus, ut ante cóeperit aequo animo fre- 
quentare Scholas, ac domestico carere otio. 
quam positis Grammaticis, Eatino$ Scripto 
res tractaret, eorumque. lectione © imitatios 

- me Latine aliquid'conaretur;- Ego sane, غه‎ 
de me dicam, obruebar infinite illa atque 
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wyznanié mogłoby bydź wszystkich pó. 
Źnieyszych Łacinników wyznaniem. Czyż 
z Grammatyków uformowali się Mareci و‎ 
Bembowie, Widowie? czyż Grammatykóm 
winniśmy naszych  Kromerów + . 0116610 4 
skich و‎ Sarbiewskich, Koiałowiczów 3 Y 
Wy Uczeni Mężowie, o których biegío- 
ści w Zaciáskim języku wątpić sig nie 
Cz 


(meet naires 


A هسو‎ 


implicatissima regularum strue ; nec pluri- 
bus votis adversa tempestate jactati nauta 
portum desiderant, quam ego inde me ut 
expedirem & fimprobi laboris terminum ali- 
‘quando contingerem , Deorum hominumque 
opem implorabam. Ut autem ad amoniora 
paulo transivi, Ccepique ex Oratoribus ac 
Poetis delibare aliquid, tum vero quasi im 
novum orbem repente translatus, tanto animi 
erdore Latina lingue Studium arripui , ut 
ludorum ac vacationis oblitus, magno etianz 
sepe cum valetudinis incommodo libris diu 
noctuque inhererem , Quodsi -ardentjssime 
ili. proficiendi voluntati aliquando respon- 
disset ingenium , ut certe (magno cum dolore 
dico) nunquam respondit ; nec vos hoc tem- 
pore plebejo dicendi genere molestissime de- 
tinerem , nec ullus esset hac atate Latinus O» 
Yator, cui de Orationis nitore numero, pers 
spicuitate ullo. pacto concederem.. Nunc:vero 
in magna virium infirmitate, si quid valeo , 
qui valeo sane minimum, totum Cicero- 
mi, Terentio, Livio, Cesari, Virgilio, Hes 


| 
| 
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godzi, powićdzcie szezérze , kumuście bies’ | 
glosé waszę powinni? Czy Alwarowi £ 


czy 101010181 ? czy starcy Grammatyce 2 
Nie zaiste: ale czytaniu » ale naśladowom 


niu Klassycznych Pisarzów, Z tych pozna” | 
liście znaczenie wyrazów , ‘ducha Mowy". 
Lacinskiéy y i piękność Języka. | Za cóż. 
Miodziez wracacie do tey drogi kolcami 


nabitćy , którgście sami próżno i z utru. 
dzćnićm chodzili ə pókiście na wolny 


śgościniec czytania i naśladowania acis | 


ratio , ceterisque ejus statis Scriptoribus: eles 


-gantisimis debeo. Nihil -à me repetunda- * 


rum jure postulet Priscisnus, nihil Donatus 
vindicet , nihil Valla, nihil Sanctius, nihil 
ille ipse و‎ delicia quondam nostre, Emmaa 
nuel Alvarus. . . Excidére jam din anima 
eorum monita, excidére leges, nihilque mis 
hi potest ad stilum retardandum contingere 
infestius, quam tristis quaedam eorum recor- 
datio ac metus, unde solent arida: omnia, 
Sicca , exsanguia proficisci. Quid enim est 
aliud Grammaticé loqui , quam omnino La- 
‘tine non loqui, si credimus Preceptori mas 
ximo Quinctiliano? Nam ut omnia Gram. 
matici vere "dicant, utrum aliud efficiunt y 
nisi ut sine barbarismis , ‘sine solecismis, sit 
oratio ? 18۹80 si tota laus consistit latini- 
tatis و‎ jam ne ipse: quidem Cicero Latinus 
est, cnjus libri, si ad Grammaticorum cavil- 
Jationes exigantur , solécismis:non carent. 
Facciol: 


* 


tee ہے‎ AAN لي‎ ps "gem m 7 NOTI Eget "PTNT نت دا‎ 


37 


nikow nie wyszli? za co nie chcecie ztąd 
Młodzież prowadzić و‎ zkadescie sami z po- 
¿ytkiém 4 ukontćntowaniem postępować 
zaczęli ?- Nakoniec komuśmy winni 
wskrzeszénié wczasach naszych: prawdzi- 
wey Laciny? Komu pisma w Lacisskim 
Jezyku godnć wieku Zygmuntów? Zape= 


wne nie Grammatyce,s ale czytaniu Klas- 


sycxmych Autorów, których ciagté w Szko- 
lach uzywanié, tén, co się bydź mądrym 
odważył , nayszczególnićy zaleca? O 


Mie utrzymuię ia, i daleki od tego 
zdania iestém , aby Grammatyka « wcaje 
nie potrzebną byfa; ale tego dawodzę ځا‎ 
eby się w pewnych: zamknęła granicach , 
aby zemidst  ułatwićnia , nie była zatru- 
dniéniá przyczyną, aby Loicznie mowy: 
ludzkiéy , mowy Zacióskiéy, wyłożywszy 


fundamćnta s nabycia Języków. w czytaniu. 


i Cwiczéniu się, szukać kazała, Taką ¡est 


ln 


a ہس‎ 


(*) Nie przez przychylność , lecz przez sprawie- 
dliwość przyznać - to. trzeba Stanisławowi 
Konarskiema , Ze znal. dobrze sposób uczénia 
dzieci : znał , że sama Grammatyka nie naz 
uczy Łaciny: dlatego, w swoich na, Szkoly, 
rozporządzeniach, na każdą Klasse y .stoso- 
wnyeh do poięcia dzieci przeznaczył Autos 
row y tych rozbierać i tlomaczyć Professe- 
tom zajćcił « 
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albo z mieznaiomości dzićfa , albo. 


Grammatyka dzisieyszá . Lecz 2:376 
ia się tak niemiłosierni Sędziowie , 67 
rzy utrzymywać $mieig: iż nie masz 
w niey dostatecznie wyfożonych funda= 
méntów Lacinskiégo języka. Takić zda- 
nie, 
2 niewiadomości prawdziwych Języka fun- 
daméntow pochodzi, Wyprowádzá Autor 
początki mowy Z Natury: myśli; na tey 
zasadzie czyni podział mowy, kładzie 
wzory Deklinacyy i Konjugacyy » wykłada 
reguły Konstrukcji, we wszystkich icy 
względach . Czegóż więc nie dostaie % 
Oto Excepcyy. Ah! ieżeli tak nielitości= 
wi ną dzieci będziemy » że się. im niee 
skończonych Excepcyy uczyć każemy, te- 
dy calego Dykcyonarza Kalepina uczyć 
się trzeba, gdyż tam się tylko wszystki& 
znáyduig excepcye. Ale nie masz :7774ی‎ 
1 owszem Loicznie wyłożona z poznaniá 
myśli ludzkiey, Lecz przydałby się ob- 
szérnieyszy wykład rządu słów, iaki Al- 
war umieścił و‎ a za nim stará powtórzy- 
Ya Grammatyka. Nie nymuię ia nic Ala 
warowi, iednakze twićrdzić odwázám się و‎ 
iż w nim, co się tycze Słów rxqdw, wie- 
le iest reguł falszywych . Na cóż więc 
było ten długi ciąg reguł o rzędzie Stow 
powtarzać , którego one nie maig? , Na 
co tysiącznć czynić excepcye, kiedy wszy- 


atko iedna Allipis dobrze zgfebiona. uł4. 
twiá?. Mnóstwo reguł, mówi ¡edén Ency~ 
klopedysta (*), z nieznaiomości práwdzi- 
wych fundamćntów języka Lacióskiégo,. 
z nieznaiomosci skróceń częstych bardzo 
w tym języku, wynikło, Lecz po zgłę- 
bieniu przez Sankcyusza,i Grammaty- 
kę de Port- Royal, wszystkić upadaią tru- 
dności. A zatem przydadź można, iż fál. 
szywć. o rządzie Stow, reguły w Gramma» 
tyce mieysca. mieć nie powinny. 


Niechże ci, którzy, tak gorliwie za. 
Konsirukcyg- staią, uwazyó zechcą , iak 
giéy trzymaią się strony, i iak prawdzi- 
wému opićraią się światłu. Gdyby to. 
uprzedzenić względem starego sposobu متا‎ 
czenia £acizy., ۵18 nich tylko było szko- 
dliwe, nicbym nie mówił. Wolno ka- 
żdemu przy swoim, czy złym, czy. do- 
brym». czy gruntownym, czy falszywym 
rozumie zostawać. Lecz.do tego punktu: 
zachodzi و‎ iż wielu. nie chce dzieci do 
Szkół: posyłać: ale trzymaią 014 nich w 
domu Pedagogów, nic częstokroć, oprócz 
technicznych: wyrazów. Grammatyki, nie Ue 
mieiących. Rozumieig „iż tak wszystkić- 
go dzieci nauczą:- a,nie zważaią, ilu ię. 


— 


(>) Czytay. Artykul i. Etedes., 
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pożytecznych pozbawisią Nauk, zdobiących. 


umysł człowieka, a wielce wolnému Oby- 


watelowi potrzebnych: którć z przepisu, 


Prześwietney Kommissyi Edukacyynéy das 
ią się w Szkofach Publicznych. W sa- 
méy nawet- Lacinie, O. którą są tak tro- 
skliwi, nie wielki w dzieciach: sprawuią 


postępek. Niech nim wierzyć raczas, 


którzy znemy się na tym, 1 mamy do- 
świadczenie. Gdy 2 tey pedagogskićy- edu- 
kacyi przyidzie Młody do Szkół publi 
cznych; wstydzi się, że co iuż insi do- 
brze umieig, on. o tym nawet nie sty» 
szał: Łacina iego na tym zawisła, że 
umić kilkadziesiat Wokabuł , i że iaka Lo 
kucya- wywrócić potrafi; lecz gdy przyi- 
dzie do użycia Autora, gdzie się náyle- 
pity prawdziwy w Łacinie okazuie postę- 
pek, tam się biedny obrócić nie nmić. 


Ta samą nieznalomość fundamentów: 
języków , ta sama ciemnota względem 
istotnych prawidef Grammatyki, utrzymu« 
ie po wielu zakątach dawny sposób uczés 
nia Zaciny: nią samą mnity $wieth Nau. 
ezyciele zaprzątaią dzieci: iakby wolné- 
mu Polakowi, nic więcey, oprócz ob- 


szernych و لم‎ Grammatycanych., umieć; 


nie trzeba. Jaki zawód 4 dzieci! dia 
Rodziców! dla Kraiu! Ale czasby się ina 
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poznać. na sobie: czasby sif. poznać z 
rawdziwym oświćcenićm : ieżeli zas sta” 
rć błędy tak bardzo smakuia و‎ zachować 
ie dla siebie, a przynńymnicy w drugich 
nie przelewać, 0 


A Życzyłbym tym » którzy dzisieyszty 
naganidig Grammatyce , żeby o nićy , nie 
: و‎ Alwari» nie zstaréy Grammatyki , ale e 
| 2 uwśgi nad mową ludzką ء‎ ale z grun- 
townégo poznaniá języka Łacińskićgo, z po- 
znania innych Grammatyków , sądzić ra- 
czyli. Niech się wprzody z dobrą Loi- 
| چا‎ i Metafizyką poznaią, nim o nity sg- 
s dzić bedą. Niech starych błędów upor- 
czywie nie utrzymuig » niech fałszywćż 
mi przyczynami nie ułatwiaią trudności, 
1 żeby się na nich nie prawdziłń ta skar- 
ga wielkiego Bakona. » Tak dotąd da- 
».wanć bywać zwykły Nauki, iakby zmóż 
» wiwszy się uczeń i Nauczyciel, błę- 
é » dy samé przybiérac chcieli. Bo i tén 
م‎ co uczy , takim. sposobem uczy, aze? 
» by náylátwiéy wiarę swoićy 45 
٩ » nauce, a nie takim. żeby nauka tego 
» łatwo pod roztrząśnićnie póyść. mogła: 
» i tén» co się uczy, chce tylko mieć 
» przykład dlą siebie, a dokładnego srze= 
».czy roztrząśnienia wcale się nie domá- 
» gó: i raczćy o to się stara, żeby był 


w od: wątpliwości, nie zaś od błędu wy. 
» ięty. ©) 


Nadtobym , Zacni, Goście! cierpliwości, 
waszey używał, gdybym was dlożty na 
podobné zarzuty odpowiedzą zatradniśł ے‎ 
Więc na to ieszcze tylko odpowićm, co. 
pospolicie nieprzyiaźni dzisieyszému try- 
bowi Instrukcyś mówić zwykli: iż wię. 
céy dawnićy dzieci». niż teraz d:acjny u- 
miały. Wićm ia, iż iakim sposobem się 
kto uczył , tćn za naylepszy nznaie :- 
Wiem, iż gdy kto tego nie umić, cze- 
go on się uczył, 232732 mu nienmieię- 
tność zarzuca: a nie pamięta Kwintyliae سه‎ 
na przestrogi , żę i to między zaletami 
Grammatyka się kładzie, żeby czegoś nie 
nmićć ; a nie zastanawia się, iż można, 
niektórych rzeczy nie umićć, a nieprze- 
to o nieumieiętność bydź obwinionym. 


o) 


(*) Ita adhuc scienti. tradi consucyerunt , quasi. 
ex pacto, tam docens, quam discens errores 
adsciscere /cupiant. Etenim qui docet, eo 
docet módo, quo maxime dictis suis fides 
adstruśtur, non quo illa commodissime exa- 
mini subjiciantur: & qui discit, sibi exem- 
plo fieri, non legitimam disquisitionem pra, 
stolari expetit; ut magis sit ei cordi non. 
dubitare, quam non. errare, 
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Zapewne dla tego dziecióm nieumieig- 
tność zarzucaią , £e nie rozprawiaig de gen 
nere Dubio , Episano s» że nie umieia na 
wszystkić strony obracać verbum Videor y 
że nie uczą sig Kendycyy ad vertendas 
locutiones , że Ablativus absolute positus ę 
z Grammatyki wywołanym został. Smié- 
sznć zarzuty! Którć, gdybym nie znał 
mocy uprzedzenia , przyználbym niewia- 
domości ZŁacińskićgo języka. A gdzież to 
Rzymianie finite mówili? gdzie są rodza” 
ie wątplówć, dwu 111۶81 gdzie są Sla- 
dy w lepszych Grammatykach obcych de 
wertendis locutionibus ? Sami ie Polscy 
Grammatycy bez żádnéy utworzyli po- 
trzeby. I także do ladaiakiégo zwycza- 
im przywiązywać sie mámy? tak bez 
roztrząśnienia dáwnych ślepo trzymać się 
prawidel ? Za tóż dzieci obwiniać będzie- 
my. Ze nie umicia tego, czego umieć 
nie trzeba, i nie przystoi? O to się py» 
taymy: czy prawdziwy w dŁacinie uczy» 
nity postępek ? Lecz że go uczyniły و‎ das 
ły tego tylokrotné dowody , dały w przye 
tomności waszéy , Przezacni Goście, a das 
fy przy tylu inszych Naukach, których 
/dawná Instrukcya nie znała. 


Zaczynacie, Uczniowie, prace was 
szé: przystępuycie do nich z náyzywszg 
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ochotą. Odebraliście niektórzy szatowné 
waszey applikacys nagrody و‎ starńycie się 
drudzy na podobné w ciągu tego roku 
zasłużyć. Słyszeliście w czasie popisu 
naypochlebnieyszć 014 siebie z Ust náy- 
szanownieyszych wyrazy: —umiéycie ię 
cenić , chcićycie się ich godnémi okazać , 
Cwicząc się w innych Naukach i Umie- 
igtnosciach , przykfadáycie się szczegól, 
nity de Zacińskićgo języka. Widzicie ie. 
go potrzebę i szacunek: widzicie, iak 
malo są gruntowné tych zdania, którzy 
naganiaią dzisieyszy sposób uczenia Za, 
ciny.. Bądźcie przekonani, że Grammaty> 
ka sama nie nauczy Łacińskićgo: języka , 
ale Cwiczénié się, ale czytanić | Klass yp 
cznych Autorów. Do tych się -zawczasu 
bierzcie ; z temi obcuycie, a mozecie 
bydź pewni prędkiego i gruntownégo po, 
stępku, Ten zawstydzi fałszywć. wielu 
mniemania, tén pracé naszé naypożą- 
dańszym. skutkiém uwieńczy, Niech wis 
zwyczaiu nie uwodzi powága, Ufaycie 
mądrości Rządu przefożonego nad Edu. 
kacyg. Ufáycie Światłu Mężów , „którzy, 
dla. ułatwićnia. wam drogi Nauk użyci. 
zostali. Wiek wiekowi światła, udzielą. 
Wiek następny z błędów przeszłych wie. 
ków korzysta, Próznéby były prace w 
Navkachs gdyby się starych. błędów pos 
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prawiać, i co lepszego wynaleźć, nie goa 
dziło. Supervacaneus foret in studiis lona 
gior labor , si nibil licere melius ٨ 
ve preteritis » 
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